Kraków-Podgórze, Piątek 10 Kwietnia 1908 


Cena Numeru 
centy w Krakowie I Podgórzu: 


Rok VI. 
2 centy na prowincyi. 


PRENUMERATA 


mieSłęczna w Krakowie I K.; z dostawą do domu 1 K. 50h; 
na prowincyi z przesyłką pocztową ! Kor. 50 hal. — 
E Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs, 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
"zy KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


EREN i Administracya „Nowin“ : 


inteligencya krakowska przemówiła i 
wydała wyrok, który wypadł nawet su- 
rowiej, niż sądziliśmy. Wystarcza poró- 
wnać cyfry głosów, osiągnięte wczoraj 
w kole inteligencyi przez kandydatów de- 
mokratycznych (1700—1800) z cy- 
frami głosów listy „Czasu“ (500—750), 
aby ocenić ogrom klęski t. zwanego „kon- 
serwatywnego* stronnictwa w naszem 
mieście. Nie pomogła stańczykom najza- 
cieklejsza agitacya, nie pomogło po- 
wołanie pod broń wszystkich księży, 
nie pomogły zjadliwe nonsensy „Czasu* 
o „deficycie budżetu miejskiego“, wciska- 
ne w odbitkach przez posłańców prze- 
chodniom gwałtem w rękę: inteligencya 
krakowska w najdabitniejszej formie wy- 
razita „konserwatystom“ votum nieufności, 
odwróciła się ze wstrętem od ich polity- 
ki jałowych jątrzeń i reakcyjnego krótko- 
widztwa, potępiła bezwzględnie system 
wichrzenia i perfidnej krytyki, praktyko- 
wanej przez „Czas*. 

Bezsilność konserwatywnej koteryi u- 


jawniła się najjaskrawiej podaj iym jednym | 


faktem, że demokrata p. dr Twaróg, 
który na własną rękę kandydowat, 
uzyskał więcej głosów, niż najpo- 
ważniejsi kandydaci z listy „Czasu“! Oto 
krzyczący dowód, jak opinii miasta na- 


szego ohrzydła reakcyjna stańczykowska ` 


demagogia! 

Wybory wczorajsze mają nietylko lo- 
kalne, ale szerokie polityczne zna- 
czenie, dostarczą całemu krajowi pokrze- 
piających haseł i wskazówek. Odtąd nie- 
chaj pp. stafczycy przestaną uważać Kra- 
ków za ostoję reakcyjnego ducha, odtąd, 
jak być inaczej nie mogło, stolica Polski 
będzie też stolicą postępu i pracy na grun- 
cie demokracyi, pracy jedno- 
czącej wszystkie sfery społe- 
czne! 


czyli 
Kraków z opresyi stańczykowskiej 
wyzwolony, 


Męże cne, Mato, opiewaj 1 zbroje! 

Moso krakowska, co chadzasz plentami 

I n Hawałki koisz niepokoje 

Bniką z kawioróm i piwa bombami! 
Pieśń śpiewaj, jako demakracy! woje 
Zgoietł konserwę pod Łepkowieami, 
Jeko pad wodzą Juliusza Lwia Serce 
Wras w pień wycięl! reakeyjna zdzierca ] 


Hydra reakoyi, kłamstwa zlonąć kwasy 
Odldawna chyłkiem po mieście pełzała, 
Preewrotnym fałszem satruwająć masy 
Żagiew niezgody ehytrze rorniecała, 
Aż wresacie, walna by stoczyć eapały, 
Wściekła stańesyków runęła nawala 
Prosto na Ratusz! Najsędaiwsne staree 
Z okopów „Cessu“ wylasły na harce 


Największe dzłała ustawiono w „Czasie“ 

I kanonada straszna szła co rano: 
Smrodliwa bomby, z których każda, zda się, 
Piektelną siarką była eaprawianą, 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wie 


= Ceacovia tiberata | 


OWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


REDAKTOR 


Wybory do Rady m. 2 Koła inteligencyl. 


Przy wtzorejszych wyboruch na 4836 upra- 
wnionych głosowało 2676 wyborców. Wybrani zo-* 
atali: 

Dr Ignacy Patelenz 1798 gł. 

Dr Stanisław Domański 1756 gł. 

Dr Ernest Bandrowski 1661 gł. 

Dr Odo Bujwid 1610 gł. 

P. Ssymon Dąbrowski 1600 gł 

P. Władysław Turski 1580 gł. 

P. Kdmusd Klemensiewicz 1579 g!. 

Dr Władysław Wasung 1518 gł, 

Dr Stanisiaw Parański 1499 gł. 

Dr Bronisław Guńkiewicz 1476 gi. 

Dr Maryan Starzawski 1476 gl. 

P. Jan Hałatklawicz 1400 gł. 

P. Kłaudyusz Dębicki 1387 gł. 

P. Zygmant Maywald 1994 gł 

wybranych otrzymali: 

Dr Stanisław Rowiński 1238 gł 

F. Kazimiers Bartoszewiez 870 gł. 

Dr Bolesław Ulanowski 841 gł. 

Dr Józef Mnezkowski 788 gł. 

Dr Feliks Twaróg 784 gł. 

Ks. dr Czesław Wądolny 776 gł. 

P. Zygmunt Hendei 722 gł. 

Radea dwora Henryk Matusiński 680 gł. 

Dr Napoleon Cybulski 674 gł. 

Dr Jan Czerny Schwarzenberg 654 gi. 
P. Bronisław Krause 593 pł. 

Dr Tadensz Starzewski 580 gł. 

Dr Antoni Beaupré 676 gł. 

| Dr Józef Fiach 517 gł. 

f Skrutynium zakończono a godzinie wpół do dra- 
glej w nocy. 


Po 


| Nowa Rada m, Krakowa. 


lin. 3) Bialik Józef. 4) Birntanm Juda. 5) Dr Bo- 
biłówiez Adam. 6) Prof. Bujwtd Odo. 7) Daszyń- 
skt Ignacy. 8) Dattner Maurycy. 3) Dąbrowski 
Szymon. 10) Dębleki Klaudynsz 11) Prof Domań- 
aki Sten. 12) Dr Doboszyński Adam. 13) Drozdow- 
ski Stanisław. 14) Epstein Juliusz. 15) Federo- 
wies Jan Kanty 16) Dr Fiertch Ksawery. 17) Dr 
Gortler Julian. 18) Godzieki Jan. 19) Dr Gross 
Adsif. 20) Dr Guńkiewicz Bron. 21) Hałatkiewiez 
Jan. 29) Heumen Herman. 23) Fglicki Stefan. 24) 


Jarra Marcin. 325) Dr Jaworski Wład. Leop. 26) ; 
Jnwornicki Józef. 37) Jadkiewiez Jakób. 28) Kle- | 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


ezorem o godzinie 5-tej. 


WYROK. 


NACZELNY: 


— Cena numera 2 centy w Kra 


menaiewicz Edmund 29) Konopiński Michał. 30) 
Kosobucki Piotr. 31) Dr Koy Michat. 32) Dr Kron- 
gold Wilhelm. 38) Ka. Krupiński Jan 34) Dr 
Landau Ignacy. 35) Dr Landau Rafał. 36) Dr Leo 
| Jultusz. 37) D* Lustgarcten Ludwik. 38) Maclo- 
łowski Jalian. 39) Maywsid Zygmunt. 40) Misr- 
gulies Abraham. 41) Meudelsburg Aiłert. 42) Dr 
Meisels Adolf 43) Dr Merz Ladwik. 44) Miedaiak 


nisław. 47) Prof. Pareński Stan, 48) I): Petelene 
Iguacy. 49) Peroś Jan. 60) Dr Ponikłc Stan. 61) 
| Porębski Angn:t. 53) Bitterman Joachim. 53) Dr 
| Rosenblatt Józef. 54) Sara Józef. 56) Schmelkes 
Mvjźess, 66) Schwarz Henryk. 67) Sędzimir Mie- 
czysław. 68) Sułtyaik Tomasz. 59) Stachowski Sta- 
nistaw. 60) Dr Staniszewski Walenty. 61) Dr Sta- 
reewaki Maryan. 62) Sulikowski Aleksander. 63) 
Suski Wiktor, 64) Dr Ssarski Henryk. 65) Szat- 
kowski Henryk. 66) Dr Tilles Samoel. 67) Tnrskl 
| Władysław. 68) Uderski Edward. 69) Wachtel 
Bernard. 70) Br Wasnng Władysław. 71) Hr. Wo- 
dzieki Antoni. 72) Wolny Jan. 


1) Dr Ernest Bandrowski. £) Beringer Wanda- * 


Smoczy gad w Galicji. 


W ceasie wyburów do Sejmu zajął „Deutsches 
Yolksblatt* wprost prowokacyjne stanowisko, wy- 
dał osobny dodatek agitacyjny i przedrukował 
( tchnęcą nienawiścią odezwę ruską, podając równo- 
cześnie cały azereg fałszów na temat rzekomego 
terroru. Po wyborach (w numerse 16) zamieścił 
„Dentaches Volkablatt* przegląd, z którego wyni- 
kn, że Niemcy samanifestowali stę jako odrębna 
narodowość prócz Białej w Kołomyi, gdzie koloniści 
x Mariahilf, Flanberg, Rosenbdck, Baginsberg i 
Slawiec oddali 94 głosów na niemieckiego kandy- 
data Fr. Webera. Natomiast ubołewa to pisma, 
ża Niemey lwowscy | stryjsty nie apełnili swego 
obowiąeku, a ednośnie do Kolomyi, piętnuje „zdra- 
dę* kołoniatów sławickich, proboszera Schädla z Ba- 
ginsbergu í nanczyciela tamże, Breyvogla... 

W każdym razie konstatuje „Deutsches Volks- 
blatt“, że ag'tacya niemieska odbiła się już dosyć 
wzreźnia ua przebiegu akeyi wyborczej. W dal- 
szym ciągn rnzpotzął „Bnnd* sgitacyę w kieran- 
ı ku tym, ażeby Niamey galicyjscy wycofywali swe 
pieniądze z banków i kas poiskich i oddawali je 
do iustytucyj niemieckich, względnia przystąpili 
do zakłzdania samolstuyeh Kas reifeisenawskich, 
których część dochudu megłshy iść nu cele nie- 
miętko-narodowe w Gulieyl. 

Niemcy w Galieyi powinni się wzmacniać eko- 


Grauśty fałszu w niaprzebranej maste 

Z kolubryn „Czasu* endziennie miotano 
W gmach magistrato, hy nczynić wyłom 
I miejste zrobić stańczykowskim wiłom! 
Krajowy Związek antikominiarski 
Wytoczył działa e połndniowej strony, 
Komendę dzierżył pan Łepkowski deiarski 
Dla dobra miasta 1 swojej persony — 
Zażarty, wściekły niby chan tatarski 
Miotał stę groźnie i plótł weiąż androny, 
W bój kamieniczna wiodąe łupiskóry, 
Zbrojne w kominów zardzewiałe rary. 


A inne bufee wiódł Ulan Chrypieiel, 

Choć kuternoga, lees mąż wielce bitny 
|  Żaków krakowskich zajadły dręczyciel — 
A obok niego Muceek Małosprytny, 
Bartoś Dyabelski, satyryczny mściete], 
Który z Kościu:zką jest w przyjsźui szezytnej, 
Za nimi wreszcie pośledniejsze einry 
Flach, biedny Beaupré, Hubaczak po- 

[nary... 


Straszna to była armia, iście byesal 

Ale się Julinsz Lwie Saree nie trwoży, 

Zdał straż grodyszea na Federowieza 

I plan batalii rozważnie ułoży — 

Ares, bóg wojny, męstwa mn nżycra, 

By zdeptał butę przewrotnych wielmoży — 
Więc w róg zatrąbił! Skrzyknął mężne woje 
Na wielkie z hordą stanczykieryi bojel 


o zm 


Fiekarnia „Sport“ 


BW 


F 

I wraz się zbiegła dcń moc ięgich chłopa: 
Petylanz Dobry i Guniacz Jowialny, 
Bandrowski Mądry, rozważny Konopa, 

| Judkiewicz, Landau (co naród zapalay 
| Żydowski w karbach trzymają). Okropa, 

| Jakie to męże dzielna! — Narodowe 

| Wreszcie sty damekraty, chłopy zdrowe — 


(Wiódł je Tur Sokół i Rewiński dziki) — 
Potem pacztowce ciągną, kolejarze, 
Sądowcy, belfry, którym Wasung szyki 
Sprawia (nie zmogą leh stańczyki wraże)! 

Zag Kosobaeki gromadzi rzeźnii, 
Szewce i krawce, a Miedniak szynkarze. 
Leo wzniósł głowę: „W bój, mężne rycerze, 
Dobro, cześć miasta: to nasze puklerse 1“ 


I wras się rzesze, żądne bojo, zwarły! 
Leez nie był to bój, ale rreż straszliwa! 
Próżno o litość chrypliwemi gardły 

Jęczą stańezyki! Wałki szał porywa 

Pałki Jleowe. że w pach wroga starły: 
Sromotnie ubit Łepak we krwi pływa, 

A z nim hof esty: osiemnastu męża — 
Leo na czele dwu setek zwycięża! 


i 
Bić bez pardonu! Padł Staszceyk, Hubaczek 
Nawet duchowne tginęly osoby, 


Padł Ulan Chrypiec, Bartoś padł i Flaezek, 


B»prek i Muczek, stańczyków ozdnby... 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze Rynek gł. L. 8, l.p. 
Rękopisów nie zwraca się. 


August. 45) Pcof. Nowak Julian. 46) Nowsk Ste- | 


Nr. 85 
OGŁOSZENIA 


za wiersz Ra 16 hal., za każdy następny rar 12 hal, 
drobne ogłoszenia po 4 halerze od wyrazu ! minimura 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
katdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


laseratyjnrowadzi w awalm zarządzie p. M. dupczyc. 
Administracya „NOWIN* : Aynek gł. L. B, 
atwaria od 9—1 w południe I od popo tudniu, 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


kowie, 3 centy na prowincyi. 


nomieznie, a za tem przyjdzie wzrost liczebny ; 
leży to w ogólno-niemieckim interesie. „Stoimy 
na tym posterunku już sta lat z górą, nasi przod- 
kowie zcstawili nam tu piękny kawał niemieckiej 
, elemi, „którą utrzymać mamy“. („Deutsch. Volks- 
blatt“ 16). Wychodźtwo jest więc sbrodnią, ale 
kto jaż koniecenie chce emigrować, niech „pod 
żadnym warunkiem nie idzie do Ameryki, ale w 
Poznańskie, gdzie mieć będzie wszelkie wygody i 

dostatki*. Galicyjski „Bund“ ońwiadcza, ża podaj- 
| się pośrednictwa w porozumieniu z pruską 
komiayą kolonizacyjną. Ale o wychodźtwie wogóle 
nie powinno być mowy: „musimy się przeciwnie 


| atar wzmocnienie żywioła niemieckiego w Ga- 
licyì; musimy stę starać o tworzenie wielkich gmin, 
jako punktów oparcia niamesyzny*. W Galieyi 


jest przeszło sto gmin, które należycie wsmocnio- 
ne, mogą się sta twierdzami dacha i podboju nie- 
miechiego.. Skoro naród niemiecki wydeje *oro- 
cznie wiblkia sumy na niemieckie sekoiy w Bra- 
sylit, Australii, Taroyi etc., to powinien ja dać i 
dla gmin niemieckich w Galicyi, które powinny 
się stać ożywczem źródłem germaniemu*... 

W celu oryantowania się co do wydatności 
tych źródeł, wydał „Bund“ spacyainą mapę Gali- 
cyl, s oznaczeniem gaograficzno-statystycenem ko- 
lonij niemieckich, która równocześnie ma podnieść 
ducha narodowego kolonistów, wykazując naocznie 
teh ilość i easohność. 


_ 

Przytoczyliimy szereg zdań i faktów, chara- 
kterygających dosadnie cele 1 taktykę naszych do- 
moresłych hakąatystów. Widzimy, da wypowiaisą 
uam oni walkę na wszelkich połach, walkę bez- 
weględną, o charakterze prowokacyjnym, Należy 
nam się mieć bacznie na straży przed gadrinami, 
wykarmionemi na naszem łonie. Syk ich jaż sły- 
chać — atrzeżźmy się żądła! 


Ludowey a Koło polskie. 


Wiedeń. Mimo nieohecności posła Stapińskia- 
go, toczyły się wezoraj po poludniu dalsze roko- 
wanie w sprawie wstąpienia ludowców do Koła 
polskiego. Grupy Koła zgodeiły się na pewną mo- 
dyfńkacyę pierwotnych propozycyj, głównie w tym 
kierunku, aby na żądanie 15 członków Koło wię- 
kszością */: (ludowey żądali */;) mogło uchwalić 
zniesienie solidzrnuści. — Nadto przadsięwzięta 
szereg zmian w myśl życzeń ludowców, tsk, £6 
dziś pa powrocie posła Stapthskiego do Wiednia 
sprawa wstąnienia ludowców da Koia polskiego 
będzie prawdopodobnie ostatecznie załatwiona. 


ZZ ZZO ZZ ZZ ZZ a 


| O trzebaby ta nie lutni, lecz płaczek, 
By erom pogromu śpiewać i żałoby, 
Tak się okropnie w dniach wiosennych kwietnia 
Srożył Lew Jnltnsz, na stańczyków pletnia! 


Jeden eskulsp, Pareńaki, mąż prawy, 

Bronion przes liczne zwinne Judy syay, 

W krwawych sapasach nie utracił aławy 

Ocalił żywot i zdobył wawrzyny | 

Lacs wszyscy inni marnie wśród kurzawy 

Bojowej padli. On ostał jedyny! 

1 nawet Twaróg, co na własne pięście 

Liczył, miał większe od stańczyków 
[zcręściel 


Padli stańssycy| Zdarta już ich faga! 

Kraków odrzacił precz watecznictwa znamię. 

Padli! — Przepadła reakcyjna blaga, 

Miasto ku płodnej pracy tęży ramię! 

Padli! Jest sprawiedliwa losów Waga, 

Naród odtrącił fałsz, co dobru kłamie — 

Jako przepada zło, co ziemię plami, 

Zczezła konserwa pod Łepkowteami! 
Inka. 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filia w Krakowie: Hote! Saski, ml. Sławkowska — Floryańska 3 — Karmelicka 20 — Hotel Europejski ul. Lubicz — Krupnicza 9 
| poleca Szan. PT. Publiczności 

trzy razy dziennie świeże pieczyw 
najwyższe odznaczenia na wystawach kucharskich w Paryżu w listopadzie 1907 raku 
cą 1 Wiedniu w nżyrzniu 1908 r, (na abydwóch wystawach pa ułotym medalu I dyplomie komorowym). 


> 


Wiedeński" korespondent „Słowa Polskiego“ 


pisza: 
„Niepodobna wymyśleć Bytuacyi bardziej ucia- 
azne) — dla widzów — niż położenie, w którem się 


znalećli awi niby to wytrawni i niby to przewidujący 
politycy po ogłoszeniu warunków, stawianych przez 
posłów polskiego strannietwa lndowego. Broń, którą 
kuli przeciwko innym z wyrafinowaną i obłudną zło- 
śltwością, zwraca teraz uwa ostrze przeciwko nim 
samym. 

Koterya konserwatywna krakowska, ntraciwszy na 
jesieni rządy w Kole polskiem, zaczęła się posługiwać 
solidarnością wszystkich posłów polskich jako narzę- 
dziem, mającem jej przywrócić rządy w Kole, podsta- 
wą konieczną da utrzymania i nadal rządów w całym 
kraju. Hasło świetne solidarności owi panowie zmieni- 
li w rodzaj auekuracyi, gwarantnjącej koteryi krakow- 
skiej, że Galicya pozostanie i nadal ordynacyą kilkn 
rodzin magnackich, kilkudziesięciu półpauków i kilku- 
met rodzin szlacheckich, apokrewnionych z magnatami 
oraz półpankami. Tak a nie inaczej należy rozumieć 
pnszezone w obieg z Krakowa zdanie o sojuszu ma- 
łych rolników z wielkimi, komentowane z pomocą se- 
tek artykułów, obłudnych aż do cynizmu, 

Posłowie ndowi rgodzili się wstąpić do Koła pol- 
akiego. Lecz nie w taki sposób, jak sobie wyobrażała 
koterya krakowska. Posłowie ludowi nie pozwolili się 
zdegradować na narzędzie nizkiej zemsty albo speku- 
lncyi materyslnej, mającej umożliwić panom gromadze- 
nie łatwe nowych milionów, a półpankom szybki awana 
do piątej rangi. Niel Posłowie ludowi postanowili 
wejść na drogę, jnż przekopaną przez posłów demo- 
kratycznych. Postanowili się przyczynić ze uwej stro- 
ny do zdemokratyzowania Koła polskiego, 

I tutaj się zaczyna tragikomedya ! 

Od trzech miesięcy ułyszymy, jak rozmaite prze- 
chery, przechrzczone przed ośmiu czy dzienięciu laty 
na defensorów klejnotn szlacheckiego, wiary katoli- 
ckiej i tradycyi magnackiej, zapowiadają w gaze- 
tach krakowskich, lwowskich, poznańskieh i warszaw- 
skich : 

— Panowanie demokraeyl w Kole polakiem się 
juk kończy. Już się kończy! Po raz pierwszy, po raz 
drugi i... 

Ale wyrazy „po raz trzeci“ utkwiły im w przewro- 
tnem gardle, gdy posłowie ludowi zaprezentowali awe 
wsrunki. Boć z ręką na sercu trzeba przyznać, iż pa- 
nowanie magnateryi w Kole (przez plenipotentów 1 
faktorów) t w kraju skończy się jeszcze prędzej, niż 
przypnazezano dotychczaa, gdy solidarna reprezentacya 
polska nchwall reformy statntowe, zaproponowane przez 
lndoweów. Swoboda podczas weryfikacyi wyborów od- 
bierze ochotę starostom do wyłącznego popierania kan- 
dydatów konserwatywnych alho przemycanych przez 
koteryg pad fagą demokratyczną. Ukrócenie władzy 
prezesa położy tamę wazelkim rządom pokątnym, gdy- 
by psendo-demokratycznym prezesem chciał kierować 
ten albo ów namiestnik ze Lwowa lub plenipotent kon- 
serwatywnej koteryl. Ściałe zdefiniowanie warunków 
solidarności zapobiegnie gnęhienln prawdziwie demo- 
kratyeznej mniejszości przez najmitów koteryi konser- 
watywnej, gdyby ich za dużo kiedykolwiek weszło do 
Koła polskiego. 

Konserwatyści namawiali od czwartku posłów de- 
mokratycznych, aby odrzneili żądania ludowców. Tym 
razem wierzę w ich szczerość. Pomijam już, że w ta- 
kim wypadku odinm odtrącenia lndoweów od Kola 
spadłoby nie na konserwatystów, ale na demokratów. 
Jest to również zysk! Ale ów zysk byłby drebiną w 
porównaniu z olbrzymią korzyścią, jaką trzebaby na- 
zwać zabezpieczenie statutu Koła polskiego przed jego 
zupełnem zdemokratyzowaniem. 

Cała uprawa dowedzi jasno, ża koterya konaerwa- 
tywna, reklamująca zawsze awój rozum polityczny, 
wcale go nie posiada. 
tryżki, na oszezeratwa, na wzajemne protegowanie się 


Starczy jej aprytn na in- | 


i łapanie posad. Poprowadzić prawdziwej, fortunnej ' 
| 


Nowy 


Żyd wieczny tułacz 


wssłuy Kugrainiaa Eue, 


oprcomui Walory Temicki. 
Ciąg dalszy. 

Powiedzieliśmy już, że i ogień, przy którym 
się grzała Róża Pompon, niezwyceajnem podnie- 
cany był paliwem. Wystawcie sobie: marnotraw- | 
na, Ewowolna dziewczyna, w braku drzewa, wło- 
żyła w ogień kleszcze do zdejmowania butów Fi- | 
lemona. 

Mówiliśmy także, że osobliwe było Kniadanie 
Róży Pompon. Obnczymy, jakie było. Na małym 
przed nią stoliczku stała miednieska, w której 
niedawno co wykąpała była swoją świeżą, w 
mniej świeżej wodzie, twareyezkę. 

Z tej samej miedniczki, teraz ramienionej na 
salaterkę, Róża Pómpen brała końcami paluseków 
zielenintkie, jak trews, duże liście sałaty, namo- 
ezone W, Royce ust wykzny wykreywić mogącym ; tę zie- 
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akoyi 'politycznej w nowych atommnkach politycznych 
mie umie. Zhankrntowała, a teraz się oóśmienzyła. I to 
gruntownie ! 


Uchwalenie ustawy 
o stowarzyszeniach. 


Berlin. W sejmie Reeszy odbywało się wego- 
rej trzecie czytanie ustawy 0 stowarzyszeniach. 

Pos. Gróber (centrum) zaznaczył, że projekt 
jest przesycony starym dachem szykan polieyj- 
nych. Ustawa jest daleko idącym środkiem wła- 
dzy rządowej przeciw każdorszowej mniejszości, 
ustewą wyjątkową przeciw Polakom i socyslnym 
demokratom. Taka ustawa nie może pozostać bez 
złego wpływu międzynarodowego i przenosł starą 
pruską politykę gwałtów na państwo 

Po ks. Hatzfeldzie (p. państw.) zaprotestował 
ks. Radziwiłł przeciw wywodom pos. Payera 
przy drnglem czytaniu, jakoby Polacy żądali ró- 
wnych praw, ale nie chcieli spelniać równych 
obowiązków. Dowodów na to nie przytoczo- 
no. Polacy nie są Niemcami, mówiącymi przy- 
padkowo po polsku, lecz Polakami, którzy prey- 
padkowo są poddanymi państwa pruskiego. Wśród 
ludności polskiej nie ma usiłowań rewołacyjnyeh, 
lecz naród polski z godnym podziwu spokojem za- ję 
chowuje się wobec ataku, jaki legislatywa po- 
nownie na niego wykonała. (Głosy: Bardzo stu 
sznie i oklaski w centrum i u Polaków). Mowee 
pragnie, by nadszedł czas, w którym światło lep- 
szego poznania zasad wolności przebija mgłę blo- 
kową. Apeluje jeszcza rag, w ostatniej godzinie 
do Izby, aby zgedziła się na rozgraniczenie poję- 
cła pablicznych i politycznych zgromadzeń. 

Pos. Heine (s0c.-dem.) oświadeza, że stron- 
nietwo jego odrzuca ustawę w bramieniu drogiego 
czytania. Zakaz ndelału młodocianych robotników 
w zgromadzeniach rujnuje związki, kształcące ro- 
botnika. 

Po przemowie pos. Schradera (woln. zjedn.), 
który przyznał, że ustawa nie jest ideslną, ale 
uproszczenie przepisów o stowarzyszeniach ma 
wielkie znaczenia, przystąpiono do dyskusyi szcze- 
gółowej i przyjęto w trzeciem czytaniu całą u- 
stawę w brzmieniu, uchwalanem przez kamisyę 
194 głosami przeciw 168 (5 wstrzymało się od 
głosowania). 


W szyneczku. 
(Z bruku krakowskiego). 


Wstępuję do szyvku po papierosy. Zamiast a- 
durzającego edora spirytusowego panuje w nim 
dość znośne, Świeże powietrze, bo właśnie jakaś | 
umorusana dziewka pootwierała i myła okna, tak | 
już brodne i nieprzeźraczyste, że niektóre tafla za 
blachę uważać można było. 

— Wiosna, panie Schmalfeld, co? — odzywam 
się do szynkarza. 

Ten pokiwał smętnie głową i rzekł z re- 
zygnaeją: 

— Na, co robit? 

— Pana ta wiosna nie cieszy, hę? 

— Każdego to cieszy, z czem mu dobrze. Gdy- 
by ja był Pan Bóg, to jaby zrobiał, aby byla 
weląż zima. 

— Więc pan w zimie robi najlepsze inte- ; 
resa? 

— A kiedy, jak nie w zimie? W zimie to ja 
mam już od piąty po południu pełuo gości. Uni 
Są zmarznięte, to uni duży piją wódki i krnpniku 
i herbaty, a szedzą u mnie, bo co na polu robić? 


leninkę chrupała z całej siły białemi ząbkami, 
których sa macna była emalia, iżby uceuły osko- 
mę od tak kwaśnego przysmaczku; za napój przy- 
gotowała sobie wodę z porzeczkowym sokiem, mie- 
szając musztarduwą łyżeczką drownianą. W końcu, 
jako dodatek do śniadania, widać było w pude- 
łeczku za szkła fioletowego tuzin oliwek; deser 
składał się z przypiekanych na łopatea orzechów 
przy ognin, wznoszącym się z kleszczy Filemona. 

Że po śniadanin z tak osobliwego doboru po- 


! traw, Róża Pompon godną byłe, ze świeżości swej 


cery. nazwy królowej kwlatów, przypiseć to trzeba 
cndowi, w jakim objawia się wiełmożność młodo- 
ści 1 zdrowia. 

Róża Pompon, schrupawszy sałatę, zabierała 
się już do oliwek, kiedy ostrożnie zapukano do 
drewi, przez skromność na rygiel wewnątrz zam- 
kniętych. 

— Kto tam? — odezwała się Roża Pompon. 

— Przyjaciel... stary przyjaciel — odpowiedział 
dźwięczny, radosny głos. — To więc panna się 
zamykase ? 

— Aha! to ty, Nini-Monlin? 

— Tak jest, moja wychowanko miła... Otwórz 
mi jak najprędzej. Bo się bardzo śpieszę. 


; meładyę ładną, więc też młode gardziałka wydzierają 


| ża mam cl powiedzieć bardzo ważne rzeczy, które | p 
, z czego się Śmiać. 


Teraz to on kupi sobie chleba isyra elba kiełba- | 
sy i idzie do roboty, a do szynku już rzadko | 
pzeyjdsie; bo jest zmardowany, to un chce iść 
Spa 

— Ale w zimie ludzie nie mają tego zarobku, 
co w lecie. A gdy mało pieviędzy między ludźmi, 
to i dla pana gorzej. 

Żyd potrząsnął głową. 

— Ni. Niech bedzi mała, ale niech każdy to 
mało przyniesi tm, ta ja będę miał dnżo. A jak 
jest dużo, a da mnie z tego dużo nikt ani mało 
nie przyniesi, to eo mi z tego, eo? 

Tym matematycenym wywadem zakończył 
Schmalfeld swą prelekcyę o przemyśle szynko- 
wnianym, a w oczach jego malował się żal do 
wiosny... 


. . . 
Moi sasiedzi. 
(Z za ściany mojego mieszkania). 

Wazystko dobre, ala najgorazą rzeczą dla samotne- 
go kawalera są z pewnością „czułe“ ściany, te nusze 
krakowskie ściany, przez które slychać wazystko, co slę 
poza nimi dzieje, ściany, podobne do gramofonu, który 
samotnikowi w kawałerakim pokoja reprodukuje wazy- 
atkie przyjemności ogniska rudzinzego, jakie się znaj 
dnje poza ścianą. 

Jestem właśnie w tem położeniu, że i ja mnszę wy- 
ałuchiwać wszelkieh bistoryi familijnych z poza ściany, 
historyi, które mnie nietylko mie nia cbchodzą, ale dya- 
belnie nieraz złomszczą. Za ng mojego pokoja mia- 
szka rodzina, ciesząca się widocznie wielkiem błoposła- 
wieństwam bożem, bo ma coś ze 6 małych „błogosła- 
wieństw*, Mama, niewiasta tęga i w mówienin nie byle 
komu ustępnjąca pola, wodzi w domn rej. Nie znam 
jej, ale mogę to powiedzieć znpełnie śmiało, bo czuła 
ściana zdradza mi dokładnie wszelkie tajemnice moich 
nąsiadów. 

Ot, wczoraj; przychodzą do domu papoładaiu. Biorę 
książkę, załieram się do czytania — ba, łudny za: 
mlar, ale jak go wykonać, gdy ściana się odzywa! 
„Pociechy moich uąsiadów zaczynają bowiem ćwiczyć 
mig w śpiewie, Czytam, a tu z za świany dobiega chór 
czworga dziewczątek od 5—10 lat: 

Nie będę ja panią, moi robotnicą, 
pójdę do klasztoru, będę zakonnieg, — — 

Słuc.um, A niech tam śpiewają, przecie mataną za 

chwilę. Dyabła tam! Plosenka ma kilkanaście zwratek, 


nig, jak mogą. 
Będę ja nosiła koronki u pass, 
będą mi mówili: dobrodziejko nasza ! 

Myślałem, że się to już skończy. Licha tam! Za- 
czynają na nowo od początku, znown słyszę coń o „do- 
brodziejce* itd. w kółeczko. 

Ano, trzeba książkę odłożyć. Wyciągam się na 
kanapis, zapalam papierosa — popijam herbatkę. Ale 
dzieciaczki mają humor. Twierdzę teraz napewne, że 
| najweselsze są małe dziewczątka. Znowu mi śple- 
| wają: 


Gdzieżeś to bywał czarny baranie? 
U owcy, u owcy wielmożny panie — — 
i całą taką litanię o baranie. 

Nareszcie jednak skończyły. Rumor się zrobił za 
ścianą, po chwill dzieciaczki poszły widocznie na spa- 
cer, albo do koleżanek na pierwsze piętro. Będę już 
miał spokój. Ba! spokój 

Teraz jednak zaczyna się ożywiona pogwarka mę- 
ła z żoną. 

— Qzemużeś nie wysłała słażącej z tym listem? — 
ałyszę basowy głos pana męża. 

— Marysia nie ma czasu! Tybyś ją jeno ciągle 
posyłał — odpowiada krzykliwie pani małżanka. 

— Et, eo gadasz. Szła do miasta, to mogła liat 
zanieść, Raz na tydzień ją gdzieś poślę — — 


— Otworzyć ci? Właśnie też, teraz |.. 
mnie tsk zastał. Byłożby to pięknie l 

— Pewny jestem... że ubranej tak, jak teraz 
jesteś, byłoby pięknie i bardzo pięknie, tobie, 
Różo! najpiękniejsza re wszystkich róż, jakie 
kwitną w mahometańskim Edenie ! 

— A jeszeze pisze w swoim dzienniku o wstrze- 
mięźliwości.. — rzekła Róża Pompon t, wracając 
na swoje miejsce, zdjęła czerwoną koszulę File- 
mona. 

— Noże więc! czy długo będziemy tak przez 
drzwi rozmawiali dla większego zbudowania twych | 
sąsiadów ? — rzekł Nini-Moulin. — Pamiętaj tylko, 


kiedyś i 


cię niesłychanie ucieszą... 

— Dajże mi czas włożyć suknię... natręcie | 

— Jeżeli ci chodzi o moją skromność, niepo- 
trzebny czynisz sobie kłopot... nie jestem ja tak 
drażliwy, jak ei się zdawać może; dla mnie wy- 
stąpić możesz tak, jak jesteś, ja się bynajmiej nie 
abrażę. 

— I powiedzieć dopiero, że takie straszydło 
może być ulubieńcem księży! — mówiła Róża 
Pompon, drzwi otwierając i kończąc zapinanie na 
sobie ankni. i 


1 


+ i rozwój ekonom. 


— Driá nie pójdzie, bielizna piłniejsza; niż twoje 
listy. 

— Do kroćset! — krzyczy ohurzony mąż — co 
mnie obchodzi bielizna? Zrasztą sługa jest moja, bo ja 
jej płacę, nie ty! 

Ściana zaczyna drżeć, bo pani żona się oburzyła. 
Słyszę tedy promowe: 

— Tak?! A cóż to ja jestem u ciebie? Posługa- 
ezka czy żona? Widzicie go? Nie mam prawa do shu- 
żącej! Cóż to ja jestem?! 

— gekutniea| — słyszę rozpaczny wykrzyk męża. 
Trzask drzwi oznajmił mi, że pan domu ustąpił i wy- 
szedł, 

Uciszyło się. Šelana moja, ta nieszczęsna ściana 
milezała. Ale to nie trwało długo. 

— Co? tyś jeszcze nie wykrochmaliła tych pół- 
koszulków? — krzyczy znowu pani, a ściana moja 
powtarza najwierniej — A cóżeś ty rohiła do tego 
eząsu ? 1 

— Tela tego, to sie nia da tego zrobić odrazu — 
mówi niechętnie Marysia. — Niech pani weźnie kogo 
do pomocy do prania. 

— Co? do pomocy? Nio chee ci wię robić? Nie? 
No, czekaj | 

I następnje litania wymówek, gróźb, Pani narzeka, 
słażąca się odelna, robi się małe piekiełko, A moja 
ściana, jakby się wściekła. Aż drży, jak blaszka w 
telefonie i przynosi mi oną powódź i wymyślań i zło- 
rzeczeń z poza alebie. 

Nie! Do kroózet djabłów, nie wytrzymam. Trzeba 
się wynieść z domn. 

Žo też ten magietrat nie zabroni rez stawiać ta- 
kich cienkich i takich wściekle „czałych* ścian. Prze- 
cież te ściany mogą człowieka da rozpaczy doprown- 
dzić. Zgryź 


Go słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 


Teatr miejski: „Mąż męczennik”, 

W starym teatrze: Koncert Adama Didura g. 8 w 

W auli uniwersyteckiej: „Brazylia, jej ustrój polit. 
obecnej doby z uwzględnieniem kolonij 
polskich*, odczyt p K. Warchałowskiego g. 6 w. 

Sała Rady miejsk.: Walne zgromadzenie Tow. miło- 
Śników historyi i aabytków Krakowa g. 5 w. 

W sali Rady powiatowej: Zgrom. powiatowe Towarz. 
Kółek roln. g. 10 rano. 

Chromofotoskop ul. Florysiska 4, otwarty ad 9 rano 
do 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Teatr Kineton 3 przedsta- 
wienia codziennie o g. 6, 6%, i 8%. Cyrk Eàison g. 8 w. 

Nawawyhrani radcy miejscy otrzymają jatro — 
wsdłog przepisów statutu — oficyalne zawiadamienie 
o ich wyborze. Zawiadomienia te dzisiaj wypisana, ju- 
tro zać zostaną one nowym radcom doręczone. 

W salach Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych wy- 
stawioną będzie ad jutra, 11-go b. m., praca St. Wy- 
spiańskiego i Władysława Ekiełakiego, zatytułowana : 
„Akropolia*, mająca za treść pomysł zahudowania Wa- 
wslu po zburzenin ietniejących szpitalnych budynków 
wojskowych. 

Nowe stanowisko dorożkarskie. Z dniem 1-go 
maja otwartą zostanie nowa stania dla doróżkarzy na 
Wielopolu, u wylotu ul. Zyblikiewicza, na t, zw. „Li- 
browszczyźnie*, To zarządzenie polieyi przyjmie pu- 
bliczność bardzo przychylnie, bo brak doróżek w tej 
stranie miasta dawał się poważnie odczuwać. 


Konflskata Lenartowicza. W poniedziałek 6-go 
bm. z połecenia sądu kraj. karn. odbyła się konfiskata 
bezprawnego przedraku „Wyborn poszyi* Teof. Lenar- 
towieza w księgarni Gehethneaa w Krakowie. Prawa 
antorskie do poezyj 6. p. Lenartowicza nie wygasły, 
ale firma Gebethner i Wolff przedrnkowału mimo to 
bezprawnie „Wybór poezyi* a lgkając się konfskaty, 
szybko kolosalny nakład nasunęła za granicę, Smutne to, 


| 


— Przecież zastają cię znowu w gołębniku, 
piękny, preeletny ptaszka! — rzekł Ninl-Moulin, 
gełożywszy na krzyż ręce | mierząc Różę Pom- 
pon ad stóp aż do głowy komiecznym wzrokiem. — 
Skądżeś się wzięła, proszę cią? Wszak to już 
przez trzy doby nia mogłem wię tn zastać, moja 
gołębico. 

— To prawda... dopiero węzoraj wieczorem po- 
wróciłam. To więc przychodziłeś tu w czasie mej 
niebytności ? 


— (odzień przychodziłem... a nawet po dwa 


: razy na dzień, gdyż mam ei powiedzień nader wa- 


žne rzeczy, 
— Ważue rzeczył A więc będziemy mieli 


— Weele nie, bo to nie żarty, co powiem — 


„ rzekł Nini-Moulin, siadając. — Ala najprzód, cóżeś 


robiła przes te trzy dni, kiedyś ebiegłe z tego 
mieszkania... małżeńskiego 1 Filamontcznego ?.., 
Muszę najprzód dowiedzieć się o tem, nim ci wię- 
cej powiem. 

— Będziesz jadł oliwki? — rzekła Roża Pom- 
pon, żując ten owoc. 


(Dalszy clęg nastąpi). 


pod firmą : 


Kraków, Flory 


męskiego, oaz i dla dzieci 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SPÓŁKA SZEWCOW 


pod firmą 


4 
Ą zamówiania na obuwie wszelkisgo 
H na czas oznaczony, z 


a Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuje 


wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 


rodzaju i wykonuje takowe 


ańska L. 36, I. p. 


KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi, raz przyjmuja wszelkie roboty dekoracyjna i świeta po canach możliwie niskich. 


hg 
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ża tak poważna firma księgaraka w ten sposóh postą- 
piła. 

Qdczyt o Brazylii p. Kazimierza Warchałowskie- 
go odbędzie się jutro (piątek) o godz. 6 wieczorem w 
auli Uniw. Jagiellońskiego. Cały dochód przeznaczony 
na rzecz Towarzystwa „Opieki nad ubogą młodzieżą 
szkolną“. 

Odczyt ten zapowiada się niezwykle interesująco, 
gdyż p. Warchałowski wytrawny znawea stosnuków 
Brazylijskich, a zarazem gorący rzecznik i organiza- 
tor polskiej kolonizacyl przyjechał umyślnie do kraju 
celem udzielenia potrzebnych wyjaśnień i wskazania, 
2e jedynie Brazylia, a w azezególności Parana jest 
właściwem miejscem dla odpływu naszej emigracyi. 
Sprzyja jej tu zarówno przyrodzone bogactwo kraju, 
jak jego obszar, klimat, ułatwienia przyjazdu i przy- 
chylność władz brazylijskich. Dopóki czas, tam powin- 
niśmy się omledlać, skupiając koła siebie na wspólnym 
terenie wszystko, co bezpowrotnie z kraju uchodzi. Są 
tam już ludne rosnące w dobrobyt polskie kolonie, 
które powinny się stać środkiem dalszych skupień 

Odczyt p. Warchałowskiego o Brazylii, jej ustroja 
politycznym 1 ekonomicznym rozwoju ostatniej doby, 
powinienby pociągnąć słuchaczy swoją aktnalną tre- 
cią, Szanowny Prelegent przejechał kraj cały nia 
szczędząc trudu celem skierowania emigracyi do 
Brazylii, 

Czwarty bezpłatny wykład dla młodzieży, u- 
rządzony staraniem sekcyi odczytowej „Ogniska nan- 
tzycielskiego* w Krakowie, odbędzie sig w sobotę d. 
11 kwietnia o godz. 4 po połndnin w sali wykłado- 
wej Mnzenm Techniczno-Przemysłowega (ul. Franci 
azkańska 4). Inspektor szkolny okręgowy p. Seweryn 
Udziela będzie mówił „O baśni Indowej*. Ilnstraeją 
wykładu będą deklamacye baśni ludowych, które wy- 
głosi p. Janikowska, artystka teatru miejskiego. 

Kursa dla rzemiasiników. Pożyteczną inowaeyę 
wprowadza wkrótce miejskie Mnzenm dla Sztnk 
i rzemiosł. Są to kursa rysunkowe dla rzemieślni- 
ków wazelkich zawodów, klerowene przez jednego z ar- 
tystów, zajmujących się sztnką atoaowaną do przemy- 
am. Korsa te, zupełnie bezpłatne, będą sig odbywały 
wieczorami, Uczestniey będą mogli, również właczora- 
mi, korzystać z biblioteki, joka się znujduje przy Mu- 
zenm Sztuk i rzemiosł, a która posiada wiele cennych 
dziel, mogących oddać rzemieślnikom wielkie nsłagi — 
Należy się spodziewać, że rzemieślnicy krakowscy ako- 
rzyntają jak najliczniej z tej sposobności. Zwłaszcza 
cechy powinny w awym zakresie działania uczynić 
wszystko, ahy przysporzyć kuraom jak największej li- 
czby uczestników, Leży to w interesie rzemiosła kra- 
kawskiego, które do walezenia ma nietylko z konkn- 
rencyą fabryczną, lecz także z uprzedzeniami, jakie się 
wyrchiły w ciągn długiego ezaan, na podatawie stwier- 
dzoneko, niestety, faktu, iż kierunek artystyczny w rze- 
miośle naszem nie doznawał należytego uwzględniania 
= jadpej strony, a poparcia z drogiej. Kuraas rysanko- 
we magą stać się podstawą do pożądanej w tym 
ruukm zmiany i trzeba mieć uadzieją, że sfery intere- 
dowane utoczą je nsleżytą uwagą. Kores rozpoczną się 
w maja br. Zapisywać się można w kaneelaryi Mnzenm 
ml. Frumelszkańska ]. 4 od 6—8 wieczorem. 

Dyraktorem kuran jest p. Tadeusz Stryjeński, kie- 
rownikiem artystycznym p. Józef Czajkowski. 


Towarzystwa „Eaparanto* w Krakawie urzą- 
dza w eohotę dnia 11 bm. o godz. 9 wieczorem w lo- 
kuln „Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlowej” 
(Wolska 14) odczyt o językn międzynaradowym. Od- 
czyt wygłosł p. Wacław Gąsior. Dla członków Stowa- 
rzyszenia wstęp wolny. 

Energiezny motorowy. Onegdaj na ul. Sławkow- 
skiej obok sklepa p. Szplichala dwoje 3—4-letnich 
dzieci wbległo pod jadący wóz tramwajowy nr. 5 tak, 
że obecni na platformie zdrętwiell z przerażenia, pe- 
wni, żą dzieciaki zginą pod kołami, Na azczęścia mo- 
torowy, Józef Górecki, z niebywałą przytomnością umy- 
sm watrzymał wóz na miejsen, tak, że małeństwom 
mie sią nie stało. Jadący urządzili dzielnemu motoro- 
wemu owacyę. 

Kradzież z włamanlam. Wezoraj po połndnin 
nieznany sprawca włamał się przez drzwi da mieszka- 
nia p. Zenona Jnrewieza przy ml. Warszawskiej 2. 3 
i porozbijawszy szafy, skradł kilka ubrań i złotą spin- 
kę, łącznej wartości około 400 koron, poczem zerwał 
wierzch biurka, ale nie znalazł niczego. Wychodząc 
spotkał słażącą p. Jurewicza, której oznajmił, że pan 
Jurewicz przysłał go po ubranie, Służąca go więc wy- 
puściła, o pomyłce przekonała się dopiero po nadejściu 
p. Jurewieza. O zajścia zawiadomiona natychmiast po- 
Heyg. 

Z Pogotowla ratunkowego. Wezoraj zgłosił się na 
Pogotowie pewien 13-letni nezeńñ knśnierski, któremu w 
kłótni jakiś nlicznik przestrzelił nogę kulą z pistoletn. 
Po opatrzenia Pogotowie przewiozło rannego do domu. 

Dzisiaj opatrzyło Pogotowie 29-letniego murarza 
Fellkea Koparskiego 1 21-letniego kamieniarza Jana 
Wilczyńskiego, których jakić trzeci towarzysz od kiel- 
mi w bitee porani? nożem, jeduego w brzuch, a dro- 
glego w rękę. Bójka toczyła się na tla romantycznem; 
rozchodziło się bowiem o dziewczynę. Rannych po o- 
patrzeniu odwieziono do szpitala św. Łazarza. 

Tymozasawy komitet równeuprawnienia kablet zaprasza 
na zebranie, które się odbędzie w piątek dnia 10 bm. o g. 
7 wieczór w sali Eleuteryi Rynek 17 II p. Na porządku 
dziennym: Organizacya Związku równouprawnienia kobiet 


Przybory do szycia haftu i 
krawieczyzny, wełny, włóczki, 


bawełny, jedwabie 


.„Dama pikawa* odapiewa A. Did 


Udział osób, interesujących się tą sprawą, jest bardzo po- 
żądany, ze względu na nadzwyczejną doniosłość kwestyi, 
iskie mają być omówione. 

Ze „Sokała* donoszą: Licytacya na podprenumeraję 
dzienników i pism odbędzie się w poniedziałek d. 13 b. m 
o godz wpół do 9 wieczorem w Czytalni „Sokoła“. 

„Spójałać, stowarzyszenie młodzieży postępowej w Kra- 
kowie, zostało dziś przeniesione do nowego lokalu przy ul. 
Kopernika 8 w podwórzu. 


Naokoła sceny i estrady. 


Z teatru miejskiego. W sztnce Calderona: „Cześć 
dla krzyża*, której premiera — w sobotę najbliższą, 
grają pp.: Arkawinówna, Słubicka, Łazarewiezówna, 
Broniczowa, Brodzka, Orliezówna, O. Czechowska, H. 
Czechowska, Jednawski, Stanisławski, Andrnazewski, 
Maatalski, Bończa, Miarczyński, M. Węgrzyn, Puchal- 
ski, Zelwerowicz, J. Węgrzyn, Szymborski, Zbyszew- 
ski I w. i. 

Koncert kompozytarski p. Michała Świerzyń- 
skiego. We wstrętuej sali Hotelu saskiego, przypo- 
mniały się te czasy, kiedy puhliezność wygnieciona 
w ciasnych i brudnych schodach, spocona, panie w ka- 
peluszach na bakier, panowie bez czapek i kapeluszy, 
która w drodze poguhili — wgniatała się dalej prze- 
moeg w cianną dziurę, zwaną garderobą  Iatny obraz 
Wirtza, przedstawiający piekło, tylka piekło małomia- 
steczkowe, przypominające Kasyna w czasie uroczyste- 
go wieczora na cześć wielce zaałużonego oficyała, 
przeniesionego z awansem do Muszyny. — A dalej: 
zgiełk, pisk i tłok w garderobie — tn błąka się ur- 
wany rękaw, tam zgubiona nogawica — tu jakiś po- 
ważny jegomość mą damską mufkę ua głowie — tam 
dama zgnieciony cylinder — młody człowiek trzyma 
w rękach fatrzany kaftan — jakaś miła panienka or- 
wany kok w rękach. 

Wehodzimy w końcu powoli do aall. Mężowie popra- 
wiają garderobę żonom, żony mężom. Salka zmniejszona 
znacznie Bceną, © rozrzucanej kurtynie, mającą tę za- 
letę, że rozaunięta nieda nię zasnnąć i na udwrót, — 
Scena przedstawia skład amatorskich dekoracyj, wśród 
których las dziewiczy dominuje. 

Masa wełnisnych dywaników zapowiada zupełną 
klęskę aknstyki. W przerwach koncertowych roznoszą 
szynkę, bułki i pierniki, w czasie produkcyi njadanie 
dzwonków elektrycznych, przypomina prawdopodobnie 
w restauracy! kelnerom zapomniany pieprz, sól alha 
musztardę. 


Pan Świerzyński zaprodukował eały szereg atwo- 
rów, wszelakiego gatunku. — 7 tych pierwszeństwa 
z dodatkiem szęzerych pochwał, należy się układom 
pieśni ludowych na chór i chórom własnej kompazy- 
cyi. — Małe się takich rzeczy słyszy — tem większa 
zasługa — bo prześliczne pieśni ludowe, bardzo pięk- 
nie przez autora ułożone, a bardzo starannie przez 
dzielny chór akademieki pod kierunkiem p. Walew- 
skiego wykonane, mogą być każdego koncertu ozdobą. 
Chóry oryginalne, mają wiele wdzięku prostoty i wer- 
wy. — Wśród utworów na chór mieszany, ballada 
należy do bardzo udanych, sohótki, mazur i krakowiak 
mają wiele życia. 

Utwory na fortepian, to szereg drobnych, częsta 
zhyt drobnych kawałków, wśród których niejeden pa- 
mysł powinien być o wiele więcej rozwiniętym jako 
zuita, dają się mile słuchać, zwłaszcza, w bardzo sta- 
rannem i pałnem smaku wykonaniu przez pianistkę p. 
Czop-Umlanf. Najsłabszym jest autor w pieśniach — 
i tu widać rozliczne zamiary, ala chybione, a naj- 
większa staranność Gpiewaczki p. Heleny Miączyńskiej, 
nie mogła wydobyć tego, czego tam niema. Z ntworów 
«rkiestralnych, to część powołna, nazwana drugą czę- 
ścią symfonii, miałaby w Średkowej części niejedną za- 
letę, gdyby nie nsilna naśladowanie Wagnera. Pan 
Hock wykonał przy akompaniamencie p. Czop-Umlanf, 
andante na skrzypce, jako utwór nikłe, zagrane bar- 
dzo starannie i mazurka, mocno na Zarzyckim, mode- 
lowanego. 

Ten plon, bardzo pracowitego i szczerze sztuce od- 
danego kompozytora, wskazywałby na istotne plus, 
w układach i utworach chóralnych. — Wykonawcy, 
orkiestra 13 p. p. pod kieruukiem p. Hocka i auter 
zbierali nie tylko formalną wystawę kwiatów i wień- 
ców, ale również rzęsista oklaski, Poraj. 

Z sali koncertawej. Adam Didur, znakomity ba- 
sista, którego występ obudził tak żywe zainteremwa- 
nie w naszym Świecie muzycznym, wykona niezwykle 
interesujący program przy współudziale wybornej śpie- 
waczki Koncertowej p. Matyldy Polińskiej- Lewickiej. 
Program tan podajemy w całości: I. a) Moninszko: 
„Starość, b) Gall: „Skryta miłość* odzpiewa A. Di- 
dur. II. Moniuszko: Arya z op. „Halka“ odspiewa p. 
Polińska-Lewicka. III. Gomez: Wielka arya z opery 
„Salvator Rosa“ odspiewa A. Dldnr. IV. a) Meyer- 
ber: Arya z op. „Robert Dyabeł*, b) Arya z op. 
V. Niewiadomski, 
Galt: „Pieśni* odapiewa p. Polińska-Lewieka. VI. Mo- 
zart: Arya z op. „Wesele Figara“ odspiewa A. Di- 
dur. Obojga miłym goścłom akompaniować będzie p. 
Bolesław  Wallek- Walewski. Początek o godzinie 
ósmej. 

Tadeusz Leliwa, znakomity tenor, którego kaneert 
zapowiedziany na dzień 13 b. m., obudził ogromne za- 
interesowanie w naszem mieście, zajmuje nietylko jedno 
2 najpiarwszych miejae wśród śpiewaków polskich, lecz 


poleca 


do robót 


drutowych i szydełkowych 


także za granicą uważany jest za jednega z najwy- 
kitniejszych tenorów. — Karyerę artystyczną rozpoczął 
w trupie Borodoja, z którego to teatrem goszcząc w Mo- 
akwie, występem w „Aldzie* zdobył wstępnym bojem 
publiczność i krytykę. Następnie po krótkim i pełnym 
trynmfu pobycie w Warszawie, udał się do Włoch, gdzie 
kolejno występując w Turynie, Rzymie, a wreszcie w „La 
Seala“ w Medyclanie, zyskał olbrzymi sukeea, a prasa 
włoska szeroko rozniosła jego sławę, stawiając go w rzę- 
dzle pierwszych tenorów świata. Od stycznia br. wy- 
utępuje gościnnie w Warszawie, której jest ulnbieńcem, 
a dość wspomnieć znakomitą krescyg w „Chopinie* Ore- 
ficiego, by zachwyt ten usprawiedliwić. Wspólnie z p. 
Leliwą grać będzie p. Irena Szwarcówna, młoda akrzy- 
paczka z Warszawy, uczennica prof. Michałowieza i Mły- 
narskiego, laureatka konaerwatoryum paryskiego, znana 
z keneertów w Wiedniu, Berlinie, Paryżn i głównych 
miastach Rosyi, gdzie ostatnio, występując z p. Lellwą, 
cieszyła się olbrzymiem powodzeniem, 


Repertuar teatru miejskiego : 

Sobota: „Uwielbienie krzyża” (La dęyocion de la eruz( 
dram, w 5 akt. Calderona. 

Niedziela godz. 8 popoł. „Sałamandra”, sztuka w 4 
skt. Al. Graybnera (ceny zniżone). 

Niedziela godz. 7 wiecz. „Uwielbienie krzyża” 

Poniedziałek: „Car Samozwaniec" 

Wtorek: „Uwielbienie krzyża” 

Sroda: „Dziady“, scena dram. w 7 odsł. A. Miokiewi- 
cza (ceny zniżone). 


Premie książkowe 


dla Czytelników „NOWIN“, 


Chege umożliwić Czytelnikom naszym tanie na- 
bywanie książek, nabyliśmy 
10 tomów 
QONANA DOYLE'GO: 


Ciekawe przygody detektywa-geniusza 
Sherłocka Holmesa, 


Każdy tom stanowi dla siebie odrębną całość 

Oene księgarska każdego tomu 40 hal. 
Tytuły: 

T. I. „Klub Rudowłosych*. 

T. II. „Skandaliczny wypadek w księstwie O... 

T. IM. „Zręczne oszustwo“. 

T. IV. „Tajemnicze morderstwo w dolinia Bos- 
combe“. 

T. V. „Dziwna poseda“. 

T. VI. „Człowiek z blizną”. 

T. VII. „Historya błękitnego karbunkuła*. 

T. VIII. „Centkowana wstęga“. 

T. IX. „Palec inżyniera". 

T. X. „Zniknięcie panny młodej*. 

Czytelnikom naszym w Krakowie sprzedajemy 
te tomiki razem lub każdy z osobna pa cenie 30 
hal. (Cała zerys, t. j. 10 komów, kosztuje 3 kar. 

jest ozdobą każdej biblioteki). 

Dla Czytelników z prowineyt, o ile zamęślają 
dziełka te w administracyi uaszego pisma Wraz 
z przesyłką pocztową 33 kal. 

Przy zamówieniu dziesięciu tomików — prze- 
syłka opłatnie. — Należytość może być przesyłana 
to znaczkach pocztowych albo wraz z prenumeratą. 

Nadmieniamy, że zakupione przez nas tomiki 
„Sherlocka Holmesa“ są tłumaczeniem z ory- 
glnału. 

Administracya „Nowin“ 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, Na dzlsiejszem posiedzenin Izby po- 
słów poseł Eugeniusz Lewicki zgłosił wniosek na- 
gły o rozwiązanie kwestyl jęcykowej w całem pań- 
stwie w drodze ustawy państwowej. Podstawą 
wnlosku sẹ następujące postanowienia : 

1) Całe państwo ma być podzielone na szereg 
narodowych okręgów językowych na podstawie 
etnograficznego podziału krajów. 

2) Równocześnie należy istniejący podelał po- 
ltycznych t sądowych okręgów w t. zw. grani- 
each językowych na poszczególne narodowe tery- 
torya odpowiednio zmienić i zastosować do granie 
okręgu językowego. 

8) Jako jęsyk słażbowy wewnętrzny włade 
ma obowiązywać przy wszystkich władzach admi- 
nistracyjnych i sądowych język okręgu językowa- 
go. W zawuętrznym ruchu stron mają wszystkie 
języki krajowe okręgu być dopuszezone przy u- 
żytku władz i jako równorzędne traktowane. Ja- 
ko język krajowy ma uchodzić ten język, któ- 
rym się posługuje więcej, jak 15 proc. ludności 
GRY okręgu. 

4) Stolice krajów o mięszanych językach ma- 
ją być traktowane jako mięszane pod względem 
językowym a urzędowanie językowe w nich ma 
być osobno uregulowane. 


5). Ustawa cdnosi się także do wszystkich 
władz I i IE instaneyi, Inatancye drugie, która 
znajdują się w różnych okręgach językowych, ma- 
ją się posługiwać tym językiem urzędowym, któ- 
ry w dotyczącym okręgu językowym wedle prze- 
pisów zawartych pod 3) uważany jest za nrzę- 
dowy. 

6). Dla przeprowadzenia ustawy zakreśla się 
maksymalny termin 10 lat. 

Poseł Gall zgłasza wniosek o przeniesienia 
Izby handlowej z Brodów do Tarnopolu. 

Poseł Braiter interpeluje w sprawie wyda- 
lań robotników i studentów z zaboru rosyjskiego 
przez namiestnictwo we Lwowie. 

Nastąpiła dalsza dyskusya nad organieacyg 
ministerstwa robót publicznych. Pierwszy prze- 
mawiał poseł Hradsky. 


'Telegramy „Nowin“. 
Fałszerze monet we Lwowie. 


Lwów. Aresztowano tu enów dwie osoty za 
fałszowania | puszczanie w obieg fałszywych gul- 
denów mienowicie niejakiego Kazimierza Grossa 
s Krakowa, artystę malarga i retuszera, Oraz 
wspólnika jego Stanisława Alfreda Bielińskiego, 
ślusarza maszynowego. U Bielińskiego zakwestpo- 
nowano kilkanaście setnk fałszywych guldenów, 

Proces Sienkiewicza. 

wiadeń. Rozprawa akademików ruskich prze- 
ciw Sienkiewiczówi odbędzie sią przed sądem 
przysięgłych w Wiedniu 18 maja. Prócz adwaka- 
ta Rhodego, Rusini zawezwali posła Okuniewskie- 
go, jako drugiego swego rzecznika. 


Powódż w Hiszpanii. 
Madryt. Z okolicy Santander i Pamplony do- 
noszą o wielkich powodziach. 


ZE SWIATA 


Zajścia ullczna w Sofii. Z Sofii telegrafują: 
Woeeorsj po południu przyszło tn do starcia mię- 
dzy dwoma oficerami a redaktorem soeyalistyczne- 
go dziennika, przyczem oficerowie ga obili. Z tego 
powodu przyszło wieczorem do wielkich demon- 
strącyj socyalistycenych przeciw armii. Ponieważ 
policya nie wystarczała do przywrócenia spokoju, 
zarekwirowano kawaleryę, która rozproszyła de- 
monstrantów. 

Policyanci- włamywacza. Z Filadelfii donoszą : 
W mieście panuje niezwykłe wzburzenie z powodu 
odkrycia, że w kradeieżach i włamaniach, jakie 
ostatnimi czasy niepokoiły miasto, brali udział 
prawie tylko policyanei. Aresztowano kilku polt- 
eyantów, a e} zeznali, ża prawie cała policya re- 
krutnje się z włamywaczów. 

Nawy statek podwodny. Towarzystwo połowu 
gąbek w Tulonie wybudowało łódź podwodną no- 
wego typu, przeznaczoną dla nurków, zsjmnjących 
się zbieraniem gąbek na dnie morza. Nowa łódź 
ma kształt walea o ściętych końcach. Mała wie- 
życzka komendanta w środku stanowi wchód do 
wnętrza, w którem znajdują się dwa przedziały 
ze ścieśnionam powietrzem i trzy z balastem, umo- 
żliwiejącym zanurzania się statku w wodzie i wy- 
pływanie na wierzch. Pod korpusem łodzi umie- 
szczony jest ciężar ołowiany, wagi 15 centnarów. 
W razie potrzeby, zapomocą prostego naciśnięcia 
ręką na dźwignię, ciężar odpada od dna lodel, 
poczem, nawet w wypadku, gdyby mechanizm 
statku odmówił posłuszeństwa, wypływa au na po- 
wierzchnię wody. W celu chwytanie gąbek, skon- 
struowano po bokach statku oryginalnie pomyśls- 
ne szczypce i widełki, któremi operować można 
e wnętrza statku. Za szybą szklaną, znajdującą się 
taż nad miejscem, z którego wystają seczypce, 
znajduje się silny reflektor elektryczny, oświetla- 
jący dno morskie, Telefon umożliwia załodze ło- 
dzi podwodnej porozumiewanie się z załogą innej 
łodzi, płynącej jednocześnie po powierzchni wody. 
Statek dla połowu gąbek wypróbowana po raz 
pierwszy w ostatnią sobotę. Okazał się zupełnie 
odpowiedni dla celn, dla którego go zbudowano. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nie hlarze odpowiedzialnaśal 


Koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwa 
Biura i Szkoła pisania i powielania na 
maszynach 
w Krakawle, przy ul. Kanoniczej] L. 4. 


Tr Władysław Mirczyński 


b. sekundaryusz Szpitala św. Łazarza 


ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 do 4 
ponołudnin. 


Telefon 617. 


Sienna 7. 
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Kraków, GRODZKA 2. | 


Liama Katolicka SAS JJ gk zzz 
RE a lózefa Kuleszy Pierwsza krakowska fabryka masarska 


Saski). Telefon Nr. 708. 
urządziła w swym lokalu osobne od- 
działy 


r SZTUKI 
w którym ma na sprzedaż obrazy olaj 
ne, akwarela, oryginały znakomitych | oruoazs 
artystów naszych i obcych. 


e Starożytności 


GBejmnjący meble stylowe, broń staro- 
tytną, szkło, porcelanę polską (Korzec, 
Baranówka), a także obcą (Sèvres, 
Basky, ataro-wiedeńską i angielskie 
Wegwood'y), miniatury, śntyshy an- 
gielskie i francuskie, bronzy, zegary 
1 zegarki, mnjoliki, emalije, prze- 
dmioty ra łata, srebra itp. oraz mo- 
nały | medale polski 


Przyjmuje w komia | kupuje GL 


wy 
ia grobowców w minj 
+ | na orowineyt 
4 Talafon We Til 


GOGGGGOGOG 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 | 
(obok Rramy Floryańskiej) | 


polea pokoje dla przejezdnych 
ze Światłem sługą i opałem od 
SK. 40 bal. i wyżej 18 


HAAA RICE KIJE 


urkiewi 


PO | 


Kraków, ul. GRODZKA 7, Tel. Nr. 601 --- FILIE: ul. Szewska 2, ul. Lubicz 3, 


poleca przy nadchodzących świętach SZYNKI á la pragskie. 


SPECWALNOŚĆ FIRMY: 


4195 


kiełbasy siekane, krajane i polędwicowe czysto wieprzowe i inne wyroby masarskie, tu nie wyszezędólalaiiaz 


zzz" 2 


wazyatko, 0a ge, roren da tych dzia 
łów. 68-0 


MY Przesyłki uskutecznia się odwratną pocztą, za zaliczką. -pi 


RETE RZECZE 


Wica datalacki = 


Kuracyjny 


Chieb „Simonna“ 


Cukiernia 


(2. MAJEWSKIEGO | SKI S 


Emene 
- PIERWSZORZĘDNY 


polaca handel pod firmą; LO ul. Karmelicka 7 ! ! Cud przemysłu | ] IE 
unane ogólnie za najlepsze |] |przyju nje zamówienia świąteczne na z a a 0 tz 
WOJCIECH w smaku Torty, Mazurki. Przekładań” Z powodu zakupna wialkich zapasów jesteśmy w stanie z 
iki itp po tak bajecznie niekich smede dostarczy. 
szynki W |<) A % 
GE GR E A U wielu bór Fara) Zagar pomdiłowy x meżkę areachową . . K. 490 Be A. Szafrańskiego 
| zierówaanej dobroci i wielki gieat. Zamówienia bie, Teusem bijąc ' i godziny . . . 50m 
wsm grojący godziny å « V- i 
Bowie A i trz AB e MCH ioe | ul. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Zegar ścienny -dniowy w okrągł. formacie „ T73 gm 
Maly Rynek, róg ulicy | % ua inka Sk: Budzik konkurencyjny x marką „Précision“ , #90 p Mieszkanie I. 11. Telefon 5l. 
ż ý Cenniki szczegółowe na Zegar ścienny z figurami wrkaruj à 2 
ai Szpitalnej. „z g ; per e | 4 - e , sug! Dia siszumeżnychi daloko idące ustępstwa. n 


żądanie. | 
Wysyłka sa zaliczką. Wymiama do 8 dni dozwolona Jub zwrot gą 

IN pieniędzy, więc ryzyko wyklucznne. 
„E 


| 3 KAPELLNER i HOLZER Kraków Dietlowska 68, 
e 


a Bogata illustrowsae cenniki o przeszła $000 odbitek na żyd: 
37; E 


darma i opłatnie 
ZAMAMNA ASAMA AAAA 


Iniane 1 wszelkie tkaniny 
pierwszej jakości poleca Ñ 
Pierwsza korczyńska Tkalnia Ñ 
M. GONETA w Korczynie. 
zóbki wędanycii 


AE 
R 


DROBNE OGŁOSZENIA | SES 
a 


a> | Zawiliński 


minimam 50 halerzy 
NZ 

ROl a 
Kraków, Karmelicka |. 4, 


Praktykant 


z ukończoną IV klasą giwnazyalną 
zostanie zaraz przyjętym w Pierw- | 
szej Drognaryi | 


| Wiśniewskiego i K. 


Jędrzejowskiega 368 
KRAKÓW, STRADOM L. 7. 
LE 


kant azte | 
Praktykan Opłaca każdemu pocztę 


przy odbiorze i 
3 Kig. znakamitej kiełbasy wiejskiej 
1 flaszki * litra nalewki wléniowe] prawdziwej 
1 szkianki musztardy francuskiej 


BUY razem za Kor. 10 BĘ 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
myóorowe gatunki 


Mamy palonej 
najnowszym 

| najlepszym spa: 

sobem za pomccą 

„goracego powietrza” 
po cenach 
najniższych. 


Ma 


(rane. 


NUM 


Uczeń 


potrzebny da prakyki da 
cutierui 


ZN 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


iw Krakowie, ul. Poselska L. 15, 
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przyjmuje zamówienia na 


szynki i kethacy | 
ll thOWSKIA 


Adama Piaseckiego 
srakaw 


Filia: sl. F pod osobistym kierankiera 


/ ROMUALDA PIECZARKI 


przyjmuje wszelkie ohstalunki świąteczne 
w zakres cnkiesnietwa wchodzące. 
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Kule i Kręgle 


z drzewa Lignum Sanctum 
połaeają najtaniej, 111 


REIMi SPÓŁKA 
Kraków, Rynek 37. 


coco: CALE LTT O EL EDI OTIS 


<A. Nawełka: 


c. ik Dostawea Dworów 


KRAKÓW — poleca 


AN 


Gra zręczności. 


Gra zręczności. 


Hopp-Hopp Automat 


majdzie umieszczenie W droguery! 
pod „Czarnym paam* 
L. Gostkiewicza, Tarnów, 
Wałowa 24. 
Wymaga się 4 klas girnazyalnych 


| pracuwiingy, poreplnegu prowadse- 
nia się U 


85 koron 


kosztujeższtuka, która przyn my 
zysk PP. Właścicielom restauraoyj itp 
Wysyłka sa zaliczką lub tek za poprze- 
„dniem nadesłaniem kwoty franka Kra- 
ków. minowanie oblicza się po cenia 

koaztu. 471 


Generalne zastępstwo autamatów 


Sender Klein 


Kraków. 


S IOK NOK KOKO IK KROKGIGOKIE z 


ilo praktyki potrzebny 
Chłopiec jest zaraz. Sklep kwia- 
481 


towy ul. Szewska 20. 


Enz 
Waamac- czeladnika 1 dwóch | 
Liwiucjo praktykaniów przyj- 
mie pracownia Ś usarska Jana Ore- 
musa, Kzubów, Długa dż. duż 


miejarowym zań koszta jorzty wypłarari gotówką przy | 
odbiorze leacq 


Michat Nodzeński, Kraków Floryańska 40, 


Wysyłka poctą odwrotną 386 


EJ 


mieszkania dla sturszej 

BÓL kobiety przy rodzinie 

fa parterze od 1 maja, może być za 
togail., Altea: A. Szybalska ul 


Kamela 11 A. CHEN NU H_H_IK 
|| 
Do spzedńnim Elektromotorowa fabryka wyrahów masarskich HL wi ta Wiel anocne è x Srania EN 
en i skład wędlin 3 SIS 
masarski zaróż do »przedania przy zad niesolony, Hamary, Majonezy, Aspiki rybne, , 
wl, Mikołajskiej 6 477 Aleksandra Grabowskiego A sora Bazie ZBY i strasburski, Galantyny I Rolady g $ 
~ £ 5 — 2 drobiu, Szynki swojskie i praskie, Kapłony Pulardy, 18 
baadieza Krakowie ulica Szewska I. 16 (fille Grodzka 93 i Długa 18) i A XK 
om EnEn WIAL m ila w fli | Długi © Kurczęta. Kwiczoły faszerowane, larząbki i Pardw: y: 
» " Dąlutkach, "i. Uętodowa odznacz. na wystawach SEK Sruksell i Wiedniu || ę5 jabłka tyrolskie i francuskia, ' calvlila*, Winogrona 5 |X GORLICKIE * 
1181/18. Wiadomośś w miejscu. 468 A E E n TC © słodkie, Owoce kandyzowane francussie (Frults assortis 43 | aK po cenach przystępnych X 
e a E RAA CM jako to: glaces), Ananasy świeże i w konserwie, Stara Żytniówka, ;; è p poleca EJ 
CHROMOFOTOSKOP | Ek wapna i AA Podee ha inko iee 8 Porter angielski wytrawny, Smaczne wina węglerskie. 25 
| rolady z młodych prosiąt, kielbasy polędwitowe, krakow. 
ZH EA ROEE LWA Woyciechowskiz 
e wa r Zjennje śwież, NE 
l „krwawe fE A BOŻE MODERNE sę odwrotny vè 0000:0000000000000663|* Kraków, Szewska IL. 14. 
©, Przedstawia codziennie |= nn wn | JK 
Widoki w kolorach UO JE Odznaczona medalami a RAIRA OENE 
Ziana pakin. każdego E parawa destylarnia wódek zdrowotnych O ARIA A E a E AAE 
Najnowsre tegnlatery uzkił |S Pod firmą GODGOGD0BG 
A kd ZEK, i A - E F E D W A R D U R B A N Nawet poważną m pcz petrańą zadowolić e 
Hygien, oczyszozanie szkieł! 0 t t i i i 
Jesi g | Ostatnie zamówienia a ATATA a S 
EEN poleca przy nadchodzących Świętach najprzedniejaze: likiery, K 


tosolisy, nalewki owocowe i wódki we wszystkich gatnnkach 

Posiada nu skłańzie stare Kosiaki, Dubois Linzów i Menkowa, Rumy 
i Arnki augiele fiiwowicę i £ d. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


FR AM „SALVESO L“ E 


Bibałka zrakiona jest z najdolikatniejnzych włókien Hidri morwewyok, ra 
więc nie m, że pali siq lekko i równo, a dym jest lagodny /_€ 
d sdodzy. Włarośai ta podnyśrza jetroso nanjesyosona w nataika ; y 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się da tyteni lekkich, mniej do ńredwie mocnych — wiku- 

tak swage nader delikatnego włókna r lego. Watdy palący 37 

tytoń, chrąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pi tylko 
w cygarnionkach szklanych z watą „Salye 


Gryglnalny paklacik „Waty Salvesol* wystarcza ma 200 
de 400 papie-asaw lub cygar. 


Swięta Wielkanocne 
przyjmować będzie 
Dla prawincyi - - Wielki wtarek 
Bla miejscowych - Wielka środa 
Fabryka wyrobów cukierniczych 
Józefa Siermontowskiego w Krakowie, 
ERA 


F 50.000 tysięcy %% 
i znajdzie każdy kto szuka 


najpiekniejszych kart świątocznych, ozdobne papiery i wszystkie kolory 
biwuł ua święta 


SERY w 
3 

Bryndzę deserawą, 

Masła kuchenne | deserowe, 

Tłuszcz kokosowy 
ipuleca bandel 408 

Maryana Sikarskiago 
Padpórze, Rynek. 


487 
seu 


LJ 
Er 


uprawniona 


Faba wód ser ulgi spoepalnyeh keniczeh 


K. RZĄCA T CHAURSKI 


WYDAWNICTWO 


PRZEWODNIKA PO KRA KONIE 


w Krakawie przy aliay aw. Gartrady L. 4 1000 setek tutek „Frem" 5 korony. 16 sygarnienak | ker. 30 ba! ` 
Pakiesik waty „Salresol 30 lub 80 kal. 


Zakład przem. wyrchów papisrowych, „Noris“ S 


Mr. W. Baldowski, Kraków, 


hie pod konzolą Komizyi Przemgs:, Tow. Lak. polecone e toż 
Fw miserae artere, odpowiadając Gkisńcm chemi. 
mie ua mames rae ren z kę eg 0 
is 
muwą, Jodową, Zalasisią, Emung, oms Waa aan zale 


0 
a raa in E i APE A 


J. Dębkowski. 


liry do drokarni Dnutsehni „e 


rau Wskutek tago opoknienia ne- 
wi wyjdzie dopiero w maju br. 


mia: Losyna 


Kraków, Sienna li 
Handel qapiern i Introligatornia 


1 Kadwik Ssosopański. Druk W. Korneskiego 1 E, Wolnkra w Krakowie 


